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t  K a z i m i e r z  E a d e n i .
W czoraj wieczór otrzymaliśmy z B u s k a  te ­

legraficzną wiadomość, że były prezydent gab i­
netu  austryackiego, hr. Kazimierz B a  d e n  i u- 
m arł nag ie o godzinie 4 po południu, w skutek 
udaru  sercowego, na stacyi K r a s n e ,  w racając 
z K arlsbadu.

6. p. Kazimierz Badeni przeżył swój czas i 
sw oją epokę; ale w tym czasie i w owej epoce 
był jednym  z najw ybitniejszych mężów stanu 
w G alicyi i w Austryi.

U rodził się w roku 1848. Ojciec jego, W ła­
dysław, brał czynny udział w pierwszem zara­
niu samorządu krajow ego, piastu jąc godność po- 
sia na Sejm krajow y i członka W ydziału k ra ­
jowego. Dziad jego, M arcin B ad en i, za K się­
stw a W arszaw skiego i Królestwa Kongresowego 
piastow ał wysokie urzędy; od r. 1820 do 1824 
był ministrem sprawiedliwości. K ary ery polity 
czne były niejako dziedziczne w tej rodzinie.

Niezwykłemi obdarzony zdolnościami, po ukoń­
czeniu studyów prawniczych, puświęcił się ś. p. 
Kazim ierz Badeni służbie politycznej i przeszedł 
w szystkie szczeble urzędnicze w nam iestnictw ie 
galicyjskiem . Przez k ilka  la t był także delega­
tem nam iestnictw a w Krakowie. Po k ilku la ­
tach  przerwy, powołany został 11/X  1888, po 
m ianowaniu F ilipa  Zaleskiego m inistrem  dla 
Galicyi, na stanow isko n a m i e s t n i k a  d l a  
G a l i c y i ,  na którem  pozostaw ał przez la t 8.

K onserw atysta z przekonań, przyczynił się 
w tym czasie do wzrostu i rozw oju swojego 
stronnictw a. Z natu ry  w ielką obdarzony en e r­
gią, szybko oryenlujący się w sytuacyach, auto­
k ra tyczny  w stosunku do władz równorzęd­
nych i podwładnych, silną ręk ą  ujął s te r rządu 
w kraju , S tronnictw o dem okratyczne, jedyna 
wówczas poważna opozycya w k ra ju , obok roz­
w ijającego się dopiero stronnictw a ludowego 
ks. Stojałowskiego, przebyło nie jeclnę z nim 
ciężką walkę. A le był to przeciw nik, z którym 
w spraw ach ogólno-krajowych i narodowych 
można było się zawsze porozumieć i zwykle 
zgodnie współdziałać.

Ju ż  yówczas wyrobił sobie ś. p. K azim ierz 
B&deni w ielkie wpływy u dw oru , k tóre  — 
spraw iedliw ość przyznać nakazuje  —  w b a r­
dzo wielu doniosłych spraw ach na isto tną ko­
rzyść k ra ju  i narodu potrafił wyzyskać. —  Na 
absolutyzm  jego sarkano n ieraz; ale wszyscy 
przyznaw ali mu w ielką sprężystość w urzędo­
waniu, śnha}ą in ic ja ty w ę  i szeroki g iest w 
trak tow aniu  spraw  publicznych. Niebawem wy 
rósł na tem stanow isku na  niepospolitego ad­
m in istra to ra  i męża stanu

Częste stosunki z korona ułatw iły  mu powo­
łanie na prezydenta gabinetu  austryackiego w 
dniu 3 października 1895 r. W  W iedniu przy­
jęto  jego nominacyę z wielkiem zadowoleniem.

Do jego gabinetu przy wiązywano wielkie na­
dziej, poprzedziła go bowiem opinia męża sil­
nej ręk i i dobrego adm inistratora, a powszechnie 
było wiadomem, że w ielkie posiadał zaufanie 
u cesarza. Było to w czasie, gdy upadła koali- 
cya polsko-niemiecka z powodu ob stru k c ji cze­
skiej i niemożliwości przeiirow adzenia reformy 
wyborczej. Po ustąpieniu k o a lic y jn e g o  gabinetu, 
panow ał ogromny chaos. UtworzoDO pi owizo- 
ryczny gabinet urzędniczy z bar. K i e l m a n -  
s e g g i e r o  na czele dla przeprow adzenia n a j­
niezbędniejszych ustaw , celem utorow ania dro­
gi h r |Badeniem u, którego nom inacya już w tedy 
była  rzeczą postanowioną

Gdy ś. p. Kazim ierz Badem  objął rządy, 
spo tkał się zaraz na  w stępie z wielkiemi tru ­
dnościam i zwłaszcza, że nie był obznajomiony 
z miejscowemi stosunkam i politycznem i i oso- 
bistem i w W iedniu. Jed n ak  z powodu sympa- 
tyi, ja k ą  cieszył się zrazu w parlam encie, udało 
mu się pokonać rozm aite trudności. I  ta k  zdo­
ła ł on przeprow adzić reformę w yborczą do par­
lam entu z V ku ryą  powszechną. P arlam ent 
uchw alił nową o rd y n ac ję  niemal z pospiechem. 
Kozpisano nowe w ybory na  podstaw ie rozsze­
rzonego praw a glosowania. W ynik tych w y­
borów nie był jednak  korzystny  dla Badeniego, 
albowiem z urny wyszły rozm aite stronnictw a 
radykalne, k tó re  spraw iły mu bardzo wiele 
kłopotów. T ak  n. p. Schoenerer, k tóry  już od 
wielu la t wycofał się był z życia politycznego, 
wrócił wówczas do parlam entu na czele kilku­
nastu  najradykaln iejszych  Niemców.

Po raz pierw szy zjaw iła się w tedy w  p arla ­
mencie grupa s o c j a l i s t y c z n a ,  złożona z 
14 posłów. P a r ty a  antisemic.ka w yszła z w y­
borów znacznie wzmocniona, ta k  samo p a rty a  
młodoczeska.

P ierw szą trudnością dla Badeniego była 
sp raw a zatw ierdzenia L  u e g  e r  a na burm i­
s trza  m iasta W iednia. W  w iedeńskiej Radzie 
m iejskiej byli dotąd w większości liberali; anti- 
se ni i ci tw orzyli mniejszość. P rzy  ogólnych w y­
borach do R ady m iejskiej w tym  czasie anti- 
semici uzyskali w iększość i w ybrali burm i­
strzem  L uegera. H r. Badeni zalecił cesarzow. 
n ie  zatw ierdzać wyboru Luegera, co spowodo­
wało rozw iązanie Rady m iejskiej i rozpisanie 
nowych wyborów. Nowa R ada wj b rała  pow tór­
nie L uegera  burm istrzem . Za wpływem Bade 
niego cesarz znowu odmówił zatw ierdzenia w y­
boru Luegera. Po raz drugi rozw iązano Radę 
m iejską i rozpisano trzecie wybory. Przyszło 
w tedy w W iedniu do szalonej ag itacy i; agita- 
cya ta  zw róciła się później przeciw Badeniemu 
r "dbiła  się bardzo głośnera echem w p arla ­
mencie. W reszcie hr. B adeni zmuszony był za­
wrzeć kumpromis z antisem itam i i oświadczył 
Luegerow i, że zatw ierdzi jego w ybór za dwa 
la ta  j  rmcznsem w ybrano posła S trobacha pro- 
w izoryczny.. bu: mistrzem m iasta W iednia.

Powoli W iedeń uspokajał się, ale Badeni nie 
zdołał już więcej pozyskać sym patyi party i 
RUtisemickiej i Luegera, k tó iy  posianow n przy

sposobności w ziąć odwet. Stało się to przy wy­
buchu konfliktu między Badenim a  Niemcami 
z powodu znanych r o z p o r z ą d z e ń  j ę z y ­
k o w y c h  d l a  C z e c h ,  na  podstaw ie których 
zaprow adzał Badeni w całym k ra ju  urzędowa­
nie w obu językach krajow ych, tak , że urzęd­
nicy językiem  czeskim i niemieckim obowiązani 
byli władać.

Rozporządzenia te  w ypracow ane i wydane 
przez Badeniego, głównie pod wpłjwmm Młodo- 
czechów a  zwłaszcza posła E i m a ,  na k tóre 
Niemcy z początku częściowo się zgadzali, wy­
wołały później w parlam encie szaloną obstruk 
cyę, k tó ra  doprowadziła do niebyw ałych scen 
i spowodowała uchw alenie „lex F a lk en liay n “, 
ivproivadzającej policyę do sali posiedzeń p a r­
lam entu.

H r. Badeni chciał w ytrw ać do końca i zła­
mać obstrukcyę. Pom agali mu w tem Dawid 
Abrahainow icz jako prezydent i K ram arz, jako 
wiceprezydent Izby, którzy w ydalali z Izby sze­
reg  posłów przy pomocy policyi, na podstaw ie 
„lex F a lk en h ay n 11.

Te zajścia -wywołały ogromne w zburzenie 
wśród Niemców, zwłaszcza w W iedniu i dopro­
wadziły do burzliwych dem onstracyj, k tó re  spo­
wodowały nagły upadek hr. Badeniego. W zbu 
rżenie w W iedniu było ta k  wielkie, że obawia­
no się poważnych rozruchów. W  niedzielę po 
południu dnia 24 listopada 1897 roku, wydano 
nadzw yczajny dodatek „W iener Z tg “ z zawia 
domiuniem o dymisyi Badeniego, D odatek ten 
roznosili po mieście po lic janci, którzy  zaw ia­
damiali o tym fakcie rów nież publiczność wy­
chodzącą z teatrów . To samo uczynił L ueger 
wobec kilkutysięcznego tłumu z ram py parla­
mentu.

Zaufanie cesarza, k tó ry  po rozgłośnym poje­
dynku hr. Badeniego z Wolffem, z dworca ko ­
lejowego udał się w prost do hr. Badeniego, aby 
go odwiedzie, odwróciło się nagle od ni Go. — 
Znane było odezwanie się cesarza do ówcze­
snego prezydenta gabinetu : „H err G raf, Sie 
machen m ir R evolution“. Kazim ierz Badeni u- 
padł.

Po upadku jego wybuchły w Czechach krw ą 
we rozruchy.

H i. Badeni przyjechał do W iedni*  z najlep- 
szemi chęciami, jednak  z powudu braku  znajo­
mości stosunków popełnił wiele błędów ta k ty ­
cznych, k tóre  spowodowały jego upadek.

Pam iętne są jeszcze posiedzenia parlam entu 
za czasów Badeniego. Jedno  z nich trw ało od 
godziny 9 rano jednego dnia do 9 lano  dnia 
następnego bez przerw y. Noc w ypełniła obstruk- 
cyjna mowa posła Lechem , m ająca na celu me 
dopuszczenie do uchw alenia prowizoryum o u- 
godzie z W ęgram i.

Po upadku swoim był ś. p. R. Badeni przez 
pewien czas w Paryżu i miał rozmowę z kores­
pondentem „F igaro11, w której poruszył stosun­
ki panujące na dworze austryackim . Rewelacye 
te  przyjęto na dworze wiedeńskim z w ielką 
niechęcią. H r. Badeni przez wiele ła t nie był 
w W iedniu i dopiero po bardzo długiem czasie 
został p rzy jęty  przez cesarza na  ogólnem po­
słuchaniu. Roli politycznej hr. Badeni więcej 
już nie odegrał, aczkolwiek do ostatnich czasów 
był posłem do Sejmu krajow ego.

Życie zmarłego męża stanu, to w ażny okres 
w życiu autonomicznem i publicznem  Galicyi, 
a jeden z najbardziej charak terystycznych  mo­
mentów w rozwoju parlam entarnych  i konsty ­
tucyjnych stosunków w A ustryi.

W iele doniosłych spraw  ekonomicznych i re­
form ustawodawczych w k ra ju  nasz jm  zawdzię­
cza ś. p. Badeniemu korzystne załatw ienie. Tem ­
peram ent unosił go często, nie liczenie ze sto­
sunkami wytworzyło dla niego trudności, które 
można było ominąć.

Niepospolita postać polityczna schodzi do 
grobu.

O s t a t n i e  c n w i l i  ś .  p .  K a z i m i e r z a  
B a d e n i e g o .

Lwów. Śmierć zaskoczyła ś. p K azim ierza 
Badeniego w powrocie do Buska z Surochowa 
koło Jarosław ia , gdzie bawił n ilka  dni po po- 
wrrocie z K arlsbadu. W czoraj o godz. 10-50 
rano w yjechał ś. p. Badeni z Suchorowa^ pocią­
giem posp. nr. 3, w tow arzystw ie żony i córki 
hr. W andy K rasińskiej, wdowy po ordynacie 
K rasińskim  oraz dwóch panien służących. Do 
Lw ow a przybył Badeni o g. 136 w południe, 
nie w ysiadał jednak  z pociągu, lecz tylko przez 
okno p rzypatryw ał się ruchowi na dworcu. Do 
w agonu kazał sobie przynieść syfon wody so­
dowej i trochę wiśni. Czuł się zupełnie dobrze. 
Podczas dalszej podróży, w Zadwórzu, gdzie 
pociąg zastrzym uje się, rozm awiał w'esoło z hr. 
Tadeuszem Dzieduszyckim.

Gdy pociąg dojeżdżał (lo K rasnego, lir. B a ­
deni uczuł się nagle niedobrze. N atychm iast 
zatrzym ano pociąg . zawezwano pomocy leka­
rza, k tóry  tym pociągiem jechał ze Lwowa, ten i 
zbadau.u chorego oświadczył, że nie ma juz 
ratunku- K siądz ruski, k tóry  rówifież podroż.- 
wał tym  pociągiem, udzielił konającem u osi t- 
tniej usługi re lig ijnej, poczem hr. Badeni w kró t­
ce skonał.

Wóz, w którym  spoczywały zwłoki, wyłączo­
no z pociągu. Przy zw łokach pozostała żona 
córka, a w krótce zaczęły się wokoło gromadzić 
tłum y ludności z K rasuego i Buska, dokąd 
w ieść o śmierci hr. B adeniego szybko się prze 
dostała.

O godz. 8 wieczorem zwłoki złożono na wóz, 
wyłożony sianem i przewieziono do B uska, od­
ległego o 6 kim. Z a wozem szła wdowa i cór­
ka, oraz tłum y ludności.

S. p. K azim ierz B adeni od dłuższego czasu 
chorował na cukrzycę. W zimie b. r. zaniemógł 
bardzo ciężko i już  w tedy okazały się silne 
niedom agania sercowe na tle zw apnienia arte-

ryj. L ekarze przyszli pacjen tow i z pomocą 
o tyle, że zdołał odbyć kuraoyę w K arlsbadzie, 
był tam jednak  ta k  bardzo osłabiany, źę  leka­
rze zabran iali mu naw et prow adzenia dłuższej 
rozmowy. Zdaw ało się, że kuracya poskutko­
wała, tym czasem  śmierć nastąp iła  niespodzianie.

B ra t zmarłego, m arszałek hr. S tanL .aw  Ba­
deni, w yjechał wczoraj wieczorem do Buska.

E o n d U e n c y e .
Wiedeń. W iadom ość o śmierci hr. Kazimierza 

Badeniego nadeszła do K o ł a  p o l s k i e g o  poa 
czas posiedzenia Koła. Prezes Koła poświęcił 
zmarłemu gorące wspomnienie, podniósł jego za­
sługi dla k ra ju  i w niósł, aby wysłano deputa- 
cyę na pogrzeb i złożono wieniec na trumuie, 
co Koto jednom yślnie uchwaliło.

Z k l u b u  c z e s k i e g o  zjaw ili się liczni po­
słowie i złożyli na  ręce prezesa Koła kondo- 
lencye natychm iast po nadejściu smutnej w ia­
domości.

Pos. M a s t a l k a  m imieniu klubu czeskiego 
wystosował do wdowy po zmarłym następu jącą  
depeszę kondolencyjną:

„Klub czeski do głębi przejęty je s t w iado­
mością o w ielkiej stracie, jak ą  W . Lksc., a z 
n ią  cały naród polski poniósł przez śm ierć sła­
wnego jej m ałżonka, postaci w spaniałej r  rlędzy 
austryackim i mężami stanu. Czeski naród za­
chowa dla niego w ielką i trw ałą  wdzięczność 
za poczucie spraw iedliw ości wobec naroau  cze­
skiego. Naród czeski nigdy nie zapumni, że hr. 
Kazim ierz B adeni padł w walce o polityczną 
równorzędność narodu czeskiego. Prosim y W. 
Eksc. o przyjęcie wyrazów najszczerszego w spół­
czucia11.

Przed yylaifiieniem sytuocyl.
( Telcgr. „N. Beforiny1'.)

Wiedc tt, 10 lipca.
Kunferencya przew odniczących klubów  przy­

niosła ten  rezu lta t, że r o k o w a n i a  t o c z ą  
s i ę  d a l e j .  Mimo to p a n u j e  b a r d z o  w ie l ­
k i  s c e p t y c y z m ,  czy uda się do dziś godz. 
4 po poł. uzyskać ostateczne porozumienie.

P izez  cały dzień w czorajszy toczyły się ro­
kow ania ze stronnictw am i obstrukcy inemi; w ro­
kowaniach tych  bra ł udział prezes Kola G ł ą ­
b i  ń s k i.

W a ż n y m  w y p a d k i e m  dnia w czorajsze­
go je s t iozłam  w  Unii słowiańskiej na stron­
nictw a obstrukcyjne i antyobstrukcyjne. W czo­
raj po południu obradowały osobno stronnictw a 
należące do Unii, a nie upraw iające obstruk 
cyi, a  osobno stronnictw a obstrukcyjne, k tóre 
w ybrały osobny kom itet wykonawczy.

S t r o n n i c t w a  o b s t r u k c y j n e  w z m o ­
c n i ł y  s i e  p r z e z  p r z y ł ą c z e n i e  s i ę  R u ­
s i n ó w .  Wobec tego nie przyw iązyw ano w iel­
kich nadziei do konlerencyi przewodniczących 
klubów, jednakże podczas tych  obrad n a s t ą ­
p i ł  k o r z y s t n y  z w r o t .  Pos. H r u b a n ,  
należący do • stronnictw  antyobstrukcyjnych  
Unii, apelował do obstrukeyonistów , aby w in-1 
teresie utrzym ania parlam entu cofnęli swe wnio­
ski nagle, ponieważ rokow ania parlam entarne 

wykluczeniem rządu, są  w łaściw ie k lęską rzą ­
du. Rzeczywiście S u s t e r s i c z  i U J r ż a l  o- 
c a z a l i  p e w n e  u s t ę p s t w a .  S u s t e r s i c z  
z r e d u k o w a ł  s w e  ż ą d a n i a  p o l i t y c z n e  
do gwarancyi, że bośniacki bank ag ra rn y  me 
będzie przeprowadzał uw łaszczenia kmieci bo­
śniackich. N atom iast posłowie W o l f f ,  C h i a- 
r i  i S y l w e s t e r  oświadczyli bar. B ienertho- 
wi, że w spraw ie bośniackiego banku agrarne­
go n i e  p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  d o  z a p a t r y ­
w a ń  S u s t e r s i c z a .

Dziś rano zbiera się kom net w'ybrany z prze­
wodniczących klubów ula prow adzenia rokowań 
z obstrukeyonistam i. I s t n i e j e  n a d z i e j a ,  
c h o ć  n i e z b y t  w i e l k a ,  ż e  u d a  s i ę  z r e ­
d u k o w a n y  p r o g r a m  p r a c y  p a i l a m e n -  
t u  w o b e c n e j  s e s y i  z a ł a t w i ć ,  Program  
ten obejmuje: T rak ta ty  handlow e z państw am i 

aikanskiemi,' ustaw ę o uregulow aniu przeon 
słu naftowego w Galicyi i prowizoryczne przed- 
ożenie kontyngentu spirytusowego.

W  p o l s k i c h  k o ł a c h  poselskich panuje 
zgodne zdanie, że należy się s t a r a ć  o u t r z y -  
mi  n i e  p a r l a m e n t u ,  ale że z drugiej stro ­
ny należy p o p i e r a ć  U n i ą  s ł o w i a ń s k ą  w 

e j  s ł u s z n y c h  ż ą d a n i a c h .

K o n f e r e n c j a  p r z e w o d n i c z ą c y c h  
k l u b ó w .

Wiedeń. W czoraj po południu odbyła się kon- 
fereneya przewodniczący ch klubów w spraw ie 
usunięcia wniosków nagłych. K onferencya za­
kończyła się wyborem kom itetu akcyjnego, zło 
żonego z 6 członków, a  złożonego z posłów: 
G ł ą b i ń s k i e g o ,  L u e g e r a  i S y l w e s t r a j  
i 3 człuuków stronnictw  ohstrukcyinych . Korni 
te t  otrzym ał polecenie prow adzania dalszycn 
pertrak tacy j.

Wiedeń. Na zaproszenie pos. G łąbińskiego, 
L uegera i Sylvestra odbyła się wczoraj po po 
łudniu k on ferenc ja   ̂ przywódców w szystkich 
stronnictw  Izby posłow

Pos. S y l v e s t e r ,  k tóry  przewodniczył, w ska­
zał na to, że Izba ludowa już k ilkakro tn ie  
przezwyciężała różne kom plikacje  i dlatego ma 
nadzieję, że także i tym  razem się to uda.

Po przemowie dra G ł ą b i ń s k i e g o  i L u e -  
„ e r a  którzy wyłuszczyli cel konferencji 
i podnieśli konieczność pokonm .a  obecnych 
trudności w parlamencie, oświadcz] ł pos, S u- 
s t e r s z i c ,  że ogłoszone wczoraj wiadomości 
o konferencyi z prezydentem  g a n .  a m o 
pow iadają faktowi, albowiem zt s i  u v  i
c y i  o b s t r u k c y j n y c h n i e s t a , w i a n o  ż a ­
d n y c h  ż a d a ń  p o l i t y c z n y c h ,  w szczegól­

ności n i e  s t a w i a n o  ż ą d a ń  n a t u r y  po-  
1 i t y  c z n  o - n a r  o d o  we j .  N atom iast dom agają 
się tylko, aby rząd  oświadczył, że użyje wszei 
kich sił. aby zostały przeprow adzone rezolucve, 
przy ję te  w Izbie w spraw ie uw łaszczenia km ie­
ci bośniackich.

Pos. R o m a ń c z u k  oświadczył, że jego wnio 
ski nagłe nie m ają ch arak te ru  obstruKcyjne' 
go, lecz ty lko  m ają na  celu uzyskanie spełnie­
nia pewnych żądań natury  ekonomicznej.

y i  d y skusji pos. A d l e r  i L u e g e r  podno- 
sili, że obecnie sy tu a c ja  się zupełnie zmieniła. 
Chodzi te raz  m e o polityczne sprzeczności mię­
dzy słowianskiem i stronnictw am i obstrukcyjne- 
mi a rządem, tylko o apel całego parlam entu 
do stronn ic tw  obstrukcyjnycb,

Pos. U d r ż a ł  oświadczył następnie imieniem 
tych stronnictw , że przyjm uje z wdzięcznością 
przedsięw zięty przez w szystkie stronnictvra krok, 
k tóry  muże doprowadzić do uruchom ienia Izby 
posłów, że jednakże przebieg onegdajszej kon­
fe ren c ji n ieste ty  czyni niemożliwem w stąpienie 
na tą  drogę.

1 o powtórnym  apelu ze strony  zastępców  
różnych s tro m re tw  obredy, celem porozumienia 
się, przerw ano.

Po ponownem otw arciu  posiedzenia pos. H  r u- 
b a n ośw iadczył i m i e n i e m  c z ł o n k ó w  
U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  n i e n a l e ż ą c y c h  
d o o b s t r u k c y i ,  że wpraw dzie rozumie s ta ­
nowisko stronn ic tw  obstrukcyjnych, że jednak­
że p r z y ł ą c z a  s i ę  d o  a p e l u ,  w ystosow a­
nego dziś do tych p a rty j przez inne s tronn i­
ctwa.

N astępnie dr L u e g e r  w porozum ieniu ze 
stronnictw am i obstrukcyjnem i postaw ił wnio­
sek, aby w ybrano kom itet, złożony z trzech po­
słów, którzyby zwołali konferencyę i z trzech 
członków stronnictw  obstrukcy jnych . celem 
p r o w a d z e n i a  d a l s z y c h  r o k o w a ń  i 
ew entualnie przygotow ania nowej konferencyi.

P rzew odniczący w szystk ich  klubów w niosek 
ten jednom yślnie przyjęli. K om itet zbierze się 
dziś na narady

S t a n o w i s k o  K o l a  p o l s k i e  so .
Wiedeń. W czoraj wieczorem odbyło się po­

siedzenie K oła polskiego, k tóre miało na celu 
p r z e p r o w a d z e n i e  d y s k u s j i  i n f o r m u ­
j ą c e j  w spraw ie dzisiejszych rokowań. — 
Prezes zdał spraw ę z akcyi pośredniczą­
cej i zaw iadom ił, że n a  ko n feren c ji komi­
te tu  wykonawczego U nii słow iańskiej zaznaczył, 
iż K o ł o  d ą ż y  d o  u t w o r z e n i a  w i ę k s z o ­
ś c i  z d o l n e j  d o  p r a c y  i liczy w tem na 
w s p ó ł d z i a ł a n i e  s t r o n n i c t w  s ł o w i a n  
s k i c h ,  nie może jednakże uczynić żadnego 
kroku, k tó ryby  zagrażał Izbie niezdolnością do 
pracy. Z  powodu możliwości wywoi .m a ob- 
strukeyi niem ieckiej, n i e  m o ż n a  m y ś l e ć  
o s t w o r z e n i u  w i ę k s z o ś c i  b e z  r ó w n o ­
c z e s n e g o  u d z i a ł u  N i e m c ó w  i S ł o ­
w i a n .  w  akcyi pośredniczącej nie można mó­
wić o ż a d n y c h  u s t ę p s t w a c h ,  gdyż to 
wywalałoby zaraz p ro testy  innych stronnictw . 
T e m  m n i e j  w o b e c n e j  c h w i l i  m o ż n a  
mó w  i ć  o z m i a n a c h  o s o b i s t y c h  w g a ­
b i n e c i e .

N astępnie odbyła się dyskusya, k tó rą  uznano 
za poufną.

z dnia 10 lipca
Wiedeń. Yrcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y ­

n a n d  z m ałżonką w yjechał wczoraj w odwie­
dziny do rum uńskiej pary królew skiej do Si- 
naia.

Z  d w a r  i3.
W i e d e ń .  W yjazd cesarza do Ischlu ustano­

wiono już ostatecznie na dzień 12 b. m. goaz. 8 
rano.

T e r n u n  z w i a n i a  d a l e g a c y l .
Wiedeń. J a k  słychać, po osta tn ie j konferen­

c j i  bar. A eren thala  z W ekerlein, d e l e g a c j e  
z w o ł a n e  z o s t a n ą  d o p i e r o  w p a ź d z i e r ­
n i k u .

? r z y b j c z n a  B a d a  k o l e j o w a .

Wiedeń. W czoraj odbyło się konsty tuu jące  
posiedze lie przybocznej Rady kolejowej w mi­
n isterstw ie  kolejowem pod przewodnictwem mi­
n is tra  V r b y ,  k tóry  zagaja jąc  obrady oświad­
czył, że m inisterstw o kolei jeszcze przed prze­
prowadzeniem reorganizacyi całego zarządu ko­
lejowego postanow iło w ram ach istn iejącej or­
g an izac ji przedsięw ziąć zarządzenia dla upro­
szczenia przyspieszenia toku spraw , k tóre  
z dmem 1 sierpnia w ejdą w życie.

Pos. M a s t a l k a  żalił się, że zastępstw o 
Czechy zostało przez m inisterstw o kolei przy 
złożeniu Rady koie.ow ej n iedostatecznie uwzglę­
dnione, przeciw ko czemu zakłada protest.

M inister kolei W r b a  odparł ten  protest, 
jako nieuzasadniony.

Ś m ia ły  r& fte s n e k .
Wiedeń. W  urzędzie pocztowym w budynku 

Sejmu dolno-austryackiego doaonano wczorai o 
g. 4 po połuaniu ś m i a ł e g o  r a b u n k u .  —  
U rzędnika pełniącego o tej godzinie służbę k a ­
sową w urze.dzie, odwołano nagle do telefonu. 
W  chwili, gdy urzędnik zajęty  był rozmową', 
wszedł do pokoju jak iś  m ężczyzna, w yją ł z szs,- 
fy 119.000 koron i znikł bez śladu R abunku 
tego dokonał ów m ężczyzna p r z y  p o m o c y  
s z a j k i  r a b u s i ó w .  Jed en  z nich zawołał 
u rzędn ika do telefonu, drugi zabra ł pieniądze.

a dw&j inni pilnowali w ejścir, aby  ostrzedz n 
czas tow arzysza, k tó ry  wszedł do urzędu.

Sprawy w ę g l e r s u t e .
Budapeszti K om itet wykonawczy party i nie­

zawisłości uchwalił na w czorajsze’ konferencyi 
przedłożyć wn;osek, aby Sejm przy dzisiejszenl 
przedstaw ieniu gabinetu  ośw iadczył, że przyj 
muje zamianowanie rządu do wiadomości, w prze­
konaniu, że w jesieni nastąpi rozw iązanie prze­
silenia w sposób konstytucyjny, odpowiadający 
zasadom większości.

Pos. K ossuth zgłosi na konferencyi party jnej 
rezolucyę, w k tórej p a rty a  niezawisłości oświad­
czy, że utrzym uje swe zasadnicze stanowisko 
w spraw ie bankowej i popierać będzie tylko 
tak i r z ą d , który natychm iast przedsięweźm ie 
k roki przygotowawcze dla utw orzenia banku 
samodzielnego.

P r o c e s  z a g r z e b s k l .
Zagrzeb W czoraj przesłuchano jednego z głó­

wnych świadków w procesie o zdradę stanu- 
N a s t i c z a ,  au to ra  znanej broszury „Fm  ile11, 
który ogłosił w swoim czasie s ta tu t rew olucyj­
nej party i w ielkoserbskiej.

E d w a r d  VLI n  c e s a r z a .
Wiedeń. —  „N. F r. P resse" donosi, że król 

E d w a r d  w ciągu la ta  odwiedzi ja k  zwykle 
c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,

S t e f o m y  p e d a i k o w e  w  N i e m c z e c h .
Berlin. P arlam ent uchw alił wczoraj w trze- 

ciem czytaniu now ą ustaw ę o podatku od pi­
wa, a następnie ustaw ę o podatku tytoniowym  
i wódczanym.

Ił l 2b y  f r a n c u s k i e j
Paryż. Izba deputow anych przyjęła 548 gło­

sami przeciw  11 wniosek Jau re sa , za którym 
oświadczył się taKże rząd. — W niosek wzywa 
rząd, aby spowodował zebranie się międzynaro­
dowej konterencyi m ocarstw  interesow anych w 
spraw ie stopniowego i równoczesnego o b n i ż e ­
n i a  t a r y f  r o l n y c h .

Z a j ś c i e  z  m i a l s i r c m  C a i l l o n z .
Par yż. Z powodu zuiścia n a  podwórzu gm a­

chu senatu, m inister C a i l l l o u x  w y s ł a ł  
ś w i a d k ó w  du byłego deputow anego B o s a ,  

Paryż. Między C aillouz a b, dep. Bosem od­
był się wczoraj po południu p o j e d y n e k  n a  
p i s t o l e t y .  D w a razy  wym ieniano ku le , ż a ­
d e n  z p r z e c i w n i k ó w  n i e  z o s t a ł  z r a ­
n i  o n y.

G a l l i f e t .
Paryż Zm arły ubiegłej nocy generał G a i l i -  

f e t w ostatniem  rozporządzeniu zlecił, aby po­
grzeb o d b jł się w ja k  najsk rom niejszy  i n a j­
prostszy sposób, b e z  w s z e l k i c h  h o n o r ó w  
w o j s k o w y c h .

S o c y a H ś c !  K r a n c u s c y  p r z e c i w  « I z y u l e  
c a r a .

Paryż P arty a  socjalistów  zjednoczonych o- 
głasza pod tytułem  „Przeciw  czerwonemu caro­
wa11 odezwę wr „H um anitó11, w której zw raca 
się przeciw' zapow iedzianej w L ycie cara  M iko­
ła ja  w Cherbourgu.

U w i ę z i e n i e  p a t r y g r e n y  o r m i a ń s k i e g o .
Konstantynopol. O rm iańsko-katolicki biskup 

H  a d i i n został uwięziony. P a try a rch a  zapro­
testow ał przeciwko temu u Porty.

U r o c z y s t o ś c i  p o ł t a w s k i e *
Połtawa. Na obclióa 200-setuej rocznicy bi­

tw y pod Poltawaą, przybył tu w czoraj car. w iel­
cy książęta  i prez. gao inetu  S to ly p h ,

R w e s f y a  m a r o k a ń s k a .
Paryż. „M atin11 donosi z T angeru , że p o s e ł  

n i c m i e c k  wobec niepokojących wrvdarzeó 
w M aroku, postanow ił zalecić swemu rządowi, 
l b y  p r o s i ł  F r a n c y ę  d o  w k r o c z e n i a  
d o  M a r o k a .

Berlin, B iuro W olffa z a p r z e c z a  wiadomo­
ści, podanej przez „M atin11 o rzekom ych k ro ­
kach Niemiec w' spraw ie w kroczenia FraDcyi 
do M aroka.

W f i jb k a  r o s y j s k i e  *» P e r s y ! .
P etersbu rg . „Słowo11 donosi: Oddział w'ojsl 

rosyjskich przybył wczoraj do Enzeli i natych 
m iast w yruszył d o  K a z w i n u. Naczelnikiem 
tego oddziału je s t  g e n e r a ł  D o w b o r - M U '  
ś n i ć  ki ,  k tó ry  podczas wojny rosyjsko-japoń 
skiej dowrodził pułkiem. G enerał ten otrzyma! 
in s tru k c ję , ażeby pow strz jm ać się od wspólnej 
akcyi z b ry g ad ą  perską  pod duwrództwem pu ł 
kowmika Lachow a przeciw ko B achtjarom , w r a  
zie zaś porażki Lachow a, ma bronić poselstw? 
rosyjskiego w T eheranie na równi z innemi 
poselstw am i europejskiem i w stolicy Persyi.

Z a & i e s z k l  w  A m e r y k  ś r o d k a ' e j .
N ow v Jo rk . W  całej r e p u b lń e  kolum bijskiej 

s y t n a c y a  j e s t  g r o ź  1 ą Sądzą, że za par4 
d r ' cała południowa część k ra ju  s t a n i e  y o 4  
b r o n i ą .

Rio de Janeiro, W ojską  z P a ra g w a ju  w po 
gom za rew olucjonistam i p r z e k r o c z y ć  
g r a n i c ą  b r a z y l i j s k ą .

Z d e n iiis iM ie  M u s a
(Telegr. „N. B eform yu.)

Paryż, 10 lipca, 
Slddztwo w sprawie najnowszych r e w e l a c j i  

B u r c o w a przyniosło z u p e ł n e  p o t w i e r d z ę -
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n i e  j e g o  o p o w i a d a ń  o H i r U n g n ,  który 
rzeczywiście odgrywał rolę agenta prowokatora ro­
syjskiego w Paryżu H arting w r 1890 bawił w 
Paryżn jako anarchista: w tym czasie zdradził on 
wielu swych towarzyszy, którzy fabrykowali tam 
oomby. Wszystkich skazano na ciężkie kary, mimo 
łe  broniący ich b. minister Mi l i  e r  a n d  i obecny 
minister V i v i a n i  wykazali, że &ą oni ofiarami 
agenta prowokacyjnego. Harting byt ulubieńcem 
rosyjskiego ambasadora w Paryża jar. Mo h r e n -  
h e i m a, za którego pośrednictwem otrzymał o r- 
d e r  l e g i i  h o n o r o w e j .  Posiadał także zaufa­
nie R a c z k o w s k i e g o ,  ówczesnego szefa rosyi 
skiego oddziału bezpieczeństwa w Paryżu i był 
często wysyłany do Berlina w misyach policyjnych 
rosyjskich.

Harting odgrywał także rolę w znanej spra­
wie rewolncyonisty rosyjskiego C z e r n i a k a ,  któ­
rego przed kilkn Jaty aresztowano w Sztokholmie, 
ale z powodu protestu całej opinii publicznej wy­
poszczono go na wolność. Gdy po jakimś czasie 
Czerniak jechał okrętem ze Szwecji do Finlandyi, 
w czasie tej podróży został otruty.

H arting brał pewien udział w „ b i t w i e "  pod  
H n 11, gdzie Rożdżestwieński ostrzeliwał angielskie 
łodzie rybackie. Harting był tym, który doniósł 
Rożdżestwiońskiemn, że łodzie rybackie są japoń- 
skiemi torpedowcami i ta relacya właśnie spowo­
dowała ostrzeliwanie tych łodzi przez eskadrę Roż- 
dżestwieńskiego, oraz późniejsze zawikłania z An­
glią z tego powoda.

Podczas wojny rosyjsko-japońskiej Harting miał 
polecenie d o z o r o w a n i a  k i l k n  g e n e r a ł ó w  
r o s y j s k i c h  w M a n d  ż u r y  i.

Przed miesiącem Harting odwołany został z P a­
ryża Widocznie przeczuwał, że go zdemaskują i 
postarał się o od wołani o.

K ro n ik a .
D z iś :

Kraków, souota 10 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  7 Braci mm., 

Aleksan. i Am.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .  Wschód 

słońca o godz. 3 min. 45, zachód o godz. 7 m, 46; 
długość dnia godzin 16 min. Ol.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a  ko wi s:  „Księżniczka 
dolarów ".

T e a t r  l u d o w y :  „Krakowiacy i górale1*. 
P r z e d s t a w i e n i e  cyrku „Angolo" o goaz. 8 

wieczór na Błoniach krakowskich.

Z  Akademii Umiejętności. Dnia 5 b. m. odby­
ło się posiedzenie Wydziału matematyczno-przyro­
dniczego. Członek Zaremba przedstawił pracę z dzie­
dziny analizy; czł. Janczewski złożył pracę p, J. 
Brzezińskiego („O płodności chrzanu") oraz p. 
Namysłowskiego („Actinomyces na okn Iudzkiem"). 
Czł. Morozowicz przedstawił pracę o lawach W. 
Ks. Krakowskiego p. Z. Rozena, oraz w iasną o no­
wym minerale „Stellerycie". Czł. Iloyer przedsta­
wił pracę o okładzie limfatycznym ptaków, wyko­
naną przez p. Mierzejewskiego. Czł. Olszewski zdał 
sprawę z czterech prac z zakresn chemii, wykona­
nych przez prof. Brunera przy współudziale pp. 
Zawadzkiego, Czarneckiego i Łakocińskiego. Czł. 
Szajnocha złożył pracę p. Jarosza o wapieniu wę­
glowym okręgu krakowskiego, oraz pracę dra 
Wóje:ka o nowem odsłonięciu ooiitn pod Krako­
wem. Czł. Raciborski nadesłał z Dnblan pracę p.t. 
„Azalia pontica". — Po posiedzeniu nankowem 
odbyło się posiedzenie administracyjne Wydziałn, 
poezem odroczono posiedzenie do października.

Kanał 0unaj-0'Jra-W i3fa. w  sali Rady m. Kra­
kowa pod przewodnictwem radcy namiestnictwa dra 
Usty&nowskicgo rozpoczęła się wczoraj komisya dla 
przeprowadzenia rewizyi trasy co do części kanału 
spławnego Dunaj-Odra-Wisła, na przestrzeni Skol-

niki-Kraków. W komisyi biorą udział reprezentanci 
interesowanych ministerstw, Rady miasta Krakowa 
i Podgórza, wojskowości, władz, oraz strony pry­
watne. Na tablicach rozmieszczono plany, wykona­
ne przez tutejszą ekspozy iurę dyrekcyi budowy 
dróg wodnych. Przed 6 laty, podczss rewizyi gali­
cyjskiej trasy kanału, wytyczono przestrzeń 15 ki­
lometrów od Samborka po Kraków, a uczyniono to 
na żądanie gminy m. Krakowa ze względu na za­
bezpieczenie miasta przed powodzią. Uzupełnione 
plany przedłożono obecnie komisyi. Przewodniczący 
komisyi zawiadom5!, że namiestnictwo wydało orze­
czenia wywłaszczające grunta pod budowę kanału 
na przestrzeni od Zatora po Samhorek i obecnie 
można jnż przystąpić do wykupna potrzebnych 
gruntów. Na częściowe wyknpno gruntów w Gali- 
cyi, na Morawach i około Wiednia, oraz na przy­
gotowawcze roboty ministerstwo skarbu przyznało 
9 milionów koron; obecnie więc możnaby jnż przy­
stąpić w Galicyi na przestrzeni między Zatorem 
a Samborkiem do rozpoczęcia przygotowawczych 
robót, jak przełożenia toru kolejowego, przełożenia 
dróg i budowy przejazdów. Dyrekeya bu Iowy dróg 
wodnych wypracowała plany do rozdawnictwa wy­
mienionych robót. Obecnie na przedłożone plany 
kanału Samborek-Kraków godzą się zastępcy gminy 
m. Krakowa pp. wiceprezydenci Szarski i Sarę, r. 
m Bennger i Uderski, radca budownictwa Kłeczek 
i urzędnik dr Wydro.

Zjazd in tern is tów  polskich odbędzie się w Kra­
kowie w dniach 19, 20 i 21 b. m.

W iadomości osobiste. Dr Jan Szwarzęnberg- 
Czerny, sekretarz przy prezydzum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, powołany został do służby 
w ministerstwie sprawiedliwości. Dr Szwarzenberg- 
Czerny w czasie swego pobytu w mieście naszem 
brał żywy udział w instytucjach publicznych, zwła­
szcza w Radzie opibkuńczej.

Z nieustającej w ystaw y budowlanej. By roz­
szerzyć zakres działania, zarząd wystawy, ] rócz 
muteryałów budowlanych, objął tą wystawą narzę- 
dz.a używane w przemyśle ondowlanym, a także 
wszelkie przedmioty, służące do urządzeń domo­
wych. Pragnąc w prowadzić na wystawę wszelkie 
wyroby przemysłu naszego, postanawia stworzyć 
przewodnik adresowy, który powstanie w ten spo­
sób, że firmy posiadające wyroby, nie nadające się 
do wystawienia, mogą łat™  a skutecznie reklamo­
wać je przez umieszczenie na wystawie swych ta 
blic firmowych, poleceń, listów pochwalnych, i t. p.

StOW. budowniczych odbyło wczoraj wieczór 
walne zgromadzenie w Domu teehniczno-przemysło- 
wym w Krakowie, przy nader licznym udziale 
członków. Przewodniczył prezes stowarzyszenia rad­
ca budownictwa p. Tadeusz Stryjeuski O ważnej 
sprawie norm wynagrodzenia za czynności bndow ■ 
nicze mówił prof. Ekieiski, podóosząc w swoim 
fachowo opracowanym referacie konieczność uregu- 
lowaniaehonoraryum dla budowniczych za wykona­
ne prac. Referent zakończył wnioskiem, jedno­
myślnie przez walne zgromadzenie uchwalonym, 
aby wynagrodzenia budowniczych w odsetkach od 
sumy kosztów budowy wynosiły: od 25.U00 K — 
K>0/w od 50.000 K —  9o/o, od 100.000 K — 
8%  od 200.000 K — 7% , od 4G0 000 K — 
6 % . Obecnie więc będzie tylko jedna klasa obra­
chunkowa za wynagiodzenie, co jest wielkiem u- 
proszczeniem stosunku między budowniczym a bn 
dującym. Dawniej bowiem takich klas istniało pięć, 
wzorowanych na normach wiedeńskiego Towarzy­
stwa budowniczych. Przy snmie kosztów budowy 
niższej cd 25.000 K, przysługiwać bedzie człon­
kom Towarzystwa zawieranie osobnej umowy o wy­
nagrodzenie z budującym.

W djskusyi nad powyższym referatem zabielali 
głos pp. prof. Pokutyżski, prof Odrzywolski, radca 
budownictwa Stryjeński i wielu innych, poczsm 
nastąpiły wybory do komisyi obrony praw zawodo 
wycn, do której jednogłośnie wybrano pp. Kranse- 
go, Wilczyńskiego i Lamensdorfa. Mastępnie odbył 
się wybór delegatów do stałej delegacyi buJowni-
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czych. Do delegacyi desygnowano jednogłośnie pre­
zesa stowarzyszenia, radcę budownictwa p. Tadeu­
sza Stryjeńskiego i wiceprezesa p. Rudolfa Handa

Przy ostatnim punkcie wnioski i interpelacye 
zabierał głos p. Biborski, któfy przy aklamacyi ca­
łego zgromadzenia zaprotestował przeciw przyjmo- 
n aniu planów budowlanych bez podpisu budowni­
czego przez budownictwo miejskie, W  tej sprawie 
walno zgromadzenie powzięło uchwałę, aby wydział 
stowarzyszenia poczynił oupowiednie kroki, celem 
usunięcia tej niewłaściwości. W  końcu p. Ciesiel­
ski podniósł sprawę, poruszoną w ostatnich dniach 
w Koln Polskiem, a tyczącą się zmiany ustawy ho­
dowlanej, w kierunku ułatwienia w otrzymywaniu 
dowodów uzdolnienia. Sprawę tę, o której doniosły 
także telegiamy dzienników, pozostawiono do roz­
patrzenia wydziałowi i na tern zakończono obrady.

Ku uczczeniu pamięci W . L. Anczyca urzą­
dza krakowskie Koło T. S. L. im. Tadeusza Ko­
ściuszki dnia 11 b. m. uroczysty wieczorek w Czer­
ny (w sali domu ks. Siemaszki) Na program zło­
żą się: Monolog „Icek arendarz", „Chłopi arysto­
kraci" odegra tea tr chłopski ze Źb.ka, słowo o ży­
ciu i dziełach Wł. L. Anczyca wypowie dr W ró­
bel. Początek o godz. 6 wieczorem. Czysty dochód 
przeznaczony na czytelnię Indową w Czerny.

Drugi w iec lokatorów  Kazimierza i Strauomia 
odbędzie się w niedzielę 11 b. m. na placu przy 
ul. Ditlowskiej za barakiem szkolnym

Z „Sokoła". Oudział kolarski „Sokola" krakow­
skiego urządza —  jak wiadomo — w niedzielę, 
11 d. m., zawody kolarskie na torzc w Krzeszo­
wicach. Ponieważ zawody takie odbędą się n nas 
po raz pierwszy, gdyż dotąd nie startowano na a- 
renie, przeto powinny wzbudzić szersze zaintere­
sowanie. Wyjazd dla gości pociągiem spacerowym
0 godz. 1 min. 42 po południu z dworca krakow­
skiego. Cena biletu powrotnego 1 K 20 h III  kia 
są. Przyjazd z powrotem do Krakowa na godz. 9 
wieczorem. Wyjazd kolarzy o godz 1 po południu 
z przed gmachu „Sokoła". W stęp na wyścigi po
1 K i po 50 h Bufet na miejsca. Początek zawo­
dów o pół do 4 pop.

Posady dia n iW zib Ż y . Z Tow. wzajemnej po­
mocy U. U. J. otrzymujemy następujący komuni­
kat: Zadaniem naszego Towarzystwa jest przyjście 
kolegom potrzebującym z wszelką pomocą. Jednym 
ze sposobów przyjścia z pomocą jest pośrednicze­
nie przy obejmowania rozmaitych zajęć (iekcyi, gu- 
wernerek, kondycyi, pisarek i t. p.) Funkcyę tę 
spełnia komisya informacyjna. Niestety komisya nie 
może zadość uczynić wszystkim kolegom potrzebu­
jącym, których jest olbrzymia ilość, zajęć zaś, któ­
re, komisya może rozdzielić, jest stosunkowo za ma­
ło. Dlatego komisya informacyjna zwraca się do 
społeczeństwa, licząc na obywatelskie poczucie, aby 
ci. którzy mogą dać dla akademików odpowiednie 
zajęcie, raczyli zwrócić się do Tow. Wzaj. Pomocy 
U. U. J. w Krakowie.

Komisya zaś zapewnia ze swej strony, że nale­
życie wywiąże się ze swego zadania.

WyCmCZka do Lubiany. Krakowskie akademi­
ckie Kuło przyjaciół dramatu klasycznego urządza 
z końcem bieżącego miesiąca wycieczkę do Lubia­
ny. Zadaniem wycieczki będzie nawiązanie stosun­
ków towarzyskich z młodzieżą słowieńską. W y­
cieczkowej odegrają również w Lublanie jeden 
z celniejszych dramatów polskich. Zgłoszenia ucze­
stnictwa w wycieczce przyjmuje zarząd Koła co­
dziennie w Coli. nov., sala 1. 33 od 11— 12 przed 
połuuniem.

Cyrk Angelo pani Solange d’Atalide przybywa 
do nas dziś z Gliwic na Śląsku pruskim, gdzie 
produKcye towarzystwa cieszyły się naazwyczajnen1 
powudzeniem. Namiot na Błoniach naprzeciw parku 
dra Jordana, gdzie odbywać się będą przedstawienia, 
pomieści około 6000 osób. Droga do parku oświetlo­
ną będzie elektrycznie przez dyrekcyę cyrku, a ko­
munikację z miastem ułatwią wozy tramwajowe, 
które czekać będą na publiczność po ukończonem 
widowisku.

Omyłka druku. W  akademii sztuk pięknych

Sobota, 10 Lipca 1909,

z okazy! wystawy doroizuej ł zamknięcia roku 
szkolnego, medal srebrny w szkole rys.-mal. prof. 
Weissa otrzymał nie p. Mueller, jak to mylnie po­
dano, lecz p. Muller Szymon.

Zamach samobójczy w  sądzie. Pisma lwow­
skie donoszą: W  sądzie powiatowym karnym przy 
ni. Kazimierzowskiej we Lwowie aresztantka Ma- 
rya Lewińcowa, sprowadzona do rozprawy karnej, 
skoczyła z balkonu II  piętra w zamiarze samobój­
czym. Spadając, zaczepiła się o ganek I piętra i 
zawisła chwilę w powietrzu, poezem spadła na brak 
podwórza. Pogotowie ratunkowe stwierdziło n niej 
pęknięcie czaszki, poezem przewiozło ją w bezprzy- 
tumnym stanie do szpitala więziennego. 

Zarządzenia  antycholeryczne w  Królestw ie.
Pisma warszawskie donoszą; Na wypadek zasłab­
nięcia na cholerę podróżnych, jadących w pocią­
gach, przybywających na stacyę „Warszawa-pe- 
tersbnrska", ustanowiono na linii Warszawa-Peters- 
burg dozór nad podróżnymi i służbą kolejową, przy- 
ozem o każdym wypadku zaołabnięcia o charakte­
rze podejrzanym w pociągu będą nadsyłane depe­
sze do Warszawy, skąd chory po przybyciu pocią­
gu przewieziony będzie specyaluą karetką sanitar­
ną do szpitala. Nadto ustanowiono lekarza objazdo­
wego, który rewidować będzie na dystansie Woło­
min-Warszawa wszystkie pociągi, przybywające 
z Petersburga.

A resztow ania na zabaw ie. „Kijewskaja Myśl" 
donosi z Warszawy, że na podmiejskiej zabawie 
tamże niespodzianie zjawiły się dwa oddziały kon­
nej i pieszej policyi, która aresztowała 116 osób. 
U jednej z osób aresztowanych znaleziono brow- 
ning.

Zaiscie W sądzie. Pisma warszawskie donoszą: 
Na posiedzeniu Izby sądowej w dniu 7 b. m. pize- 
wodniczący rozprawy p. Kotokołow w brutalny 
sposób 'polecił woźnemu wydalić z sali posiedzeń 
sądu adwokata przys. L, rzekomo za to, że rozmo­
wą prowadzoną z klientem, przeszkadzał tokowi 
rozpraw sądowych. Gdy adwokat oparł się temu 
rozporządzenia i chciał wytłómaczyć się, p. Koło- 
kołow zawołał „Proszę wypełnić żądanie moje... 
Proszę nie doprowadzać mnie do tego, ażebym mu­
siał zastosować energiczniejsze środki... Pan, jako 
adwokat, wiedzieć powinien, że prezydujący na 
posiedzeniu może nawet aresztować opornych".

Działo się to podczas sądzenia ostatniej sprawy 
przed przerwą. Gdy po przerwie następną z kolei 
sprawę przywołano, w której stawać miał właśnie 
adw. przys. L., ten wraz z obrońcą strony prze­
ciwnej zbliży ł się dc stołu sędziowskiego i oświad­
czył: „Spotkała mnie tu dziś wielka a niezasłużo­
na obelga ze strony przewodniczącego. Jestem tak 
przejęty i uburzony, że sprawy prowaJzić nie mo 
gę i dlatego ze zgodą przeciwnika, proszę o wstrzy­
manie postępowania". P. Kołokołow odparł, że nie 
wolno czynić n u  uwagi. Wszystkie inne sprawy, 
w których stawali sami adwokaci, zostały .na ich 
żądanie wstrzj mane. Zajście to wywarło przygnę­
biające wrażenie na ogół palestry.

„Kuryer uarsz." donosi, że na odbytem wczoraj 
żebranin, oguł adwokatury warszawskiej postano­
wił zaprotestować przeciwko zachowaniu się człon­
ka Izby sąaowej, p. Kołokołowa.

Heprpsye ośw iatow e na L itw ie . Z Wilna do­
noszą' Izba sądowa wileńska rozpoznawała w dro­
dze apelacyjnej sprawę p. Pawła Kończy, dyrekto- 
ra wileńskiego banku ziemskiego, oskarźunego o to, 
że w dobrach swych Szeszolki otworzył szkołę ele­
mentarną dla dzieci, nie mając na to odpowiednie­
go pozwolenia władz. Sąd "kręgowy, który już po­
przednio zajmował się tą sprawą, skazał p. K. na 
10 rubli kary i na zamknięcie szkoły, izba sądo­
wa wyrok ten zatwierdziła. Również zatwierdziła 
Izba wyrok sądu okręgowego wydany na probosz­
cza kościoła po-bernardyńskiogo, ks. Kretowicza, 
który utrzymy wał podobną szkołę na Zarzeczu.

Rusyrikacya kościołow, „Nowoje Wrem." do­
nosi z Wilna: Duchowieństwo prawosławne w ce­
lach przeciwdziałania księżom polskim uznaje za 
konieczne utworzenie kadrów księży Białorusinów

w kościołach białoruskich, gdzieby język rosyjski 
zaotąpił polsk! w nabożeństwie i modlitewnikach. 

„Polityczne" w ystępy błazna cyrkowego. —
Z Kijowa donoszą: Kijowskiemu gubernatorowi do­
niesiono, iż klown cyrkowy Dnrow, podczas swych 
występów ośmiesza członków rządu, z tego powodu 
gubernator wydał specyalny cyrkularz, zaorauiający 
Durowowi występów w całej gubernii.

Aeroplany w  Rosyi. z  Petersburga donoszą; 
Ukończono budowę pięciu aeroplanów. Po nadejściu 
z zagranicy mutoruw oficerowie zaczną próby.

Żona w icem .n is tra  w  areszcie Z Petersburga 
donoszą: W  tutejszym sądzie pokoju toczyła się
sprawa żony towarzysza ministra komunikacji, 
Miasojedowa, oskarżonej o pobicie służącej. Ponie­
waż świadkowie zeznali, że p. Miasojedowa nieje­
dnokrotnie bila sługę, sąd skazał p. MiasojeJową 
na 10 dni aresztu, bez zamiany na karę pienię­
żną.

Epidemia chO*ery. z  Petersburga telegrafują: 
C h o l e r a  r o z s z e r z a  s i ę  w s p o s ó b  z a ­
t r w a ż a j ą c y .  Do wczorajszego sprawozdania o- 
ficyalnego, w Którem zanotowano 107 nowych wy­
padków, należy dodać jeszcze 51 dalszych podej­
rzanych wypadków. Ogółem było dotąd 721 wypad­
ków. Także w okolicy Petersburga oraz w miastach 
Kronstad, Schłiisseiburg i C a r s k i e m  S i o l e  była 
k i l k a  w y p a d k ó w .

M ianowania. „W iener Ztg" ogłasza: Cesarz za­
mianował kanonika grecko-katolickiej kapituły me­
tropolitalnej we Lwowie, radcę konsystorza ks. J a ­
na Czapelskiego, członkiem Rady szkolnej krajowej 
galicyjskiej na upływający czas obecnego peryodu.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

B n c b  p r z e j e z d n y c h .
Kraków, 9 lipca.

HOTEL KiłAKOWSKI: Ludwik Lewandowski z Szczuci­
na Eugeniusz Spitzhartt z W arszawy, Romana Maliniak 
z Genewy, dr Józef Sapalski z rodziną z Warszawy. Jan  
Pisarzecki z Homla (Król. Pol.), B .snisław  Wolski, Ju ­
lia Miłkowska z W arszawy, prof. Stanisław  Zaren.ua a 
rodziną z Krakow_, Roman Jordan z Roztok. Ant. Toł- 
łoczko z Olkusza, di W anda Górsua z Radomia, Jadw i­
ga Jordan z Kijowa, Paweł Lębediow, Dymitry Awalów, 

akób Tarnopolski z Częstochowy, Antoni Konstaińin, 
Józef Bartoszek z Częstochowy, Józef Jankowski z Za­
wiercia, Romual 1 Kozłowski z Miechowa, Stanisław Ra­
dziejowski z Krakowa, Stefan Roks z Lodzi, Adam So­
wiński z Zawiercia, Stefan Mieszkowski z matką, Anto­
ni Strumiłło z żoną z W arszawy, Karol Dobrowolski z 
brasem z Brzeźnicy. Marya Żoltyńska z Wołynia. Jerzy 
KurŁiewicz z Konstantynowa (Wołynj, Aleks. Kulagow- 
ski z rodziną z Skarżyska (Król. Pol.).

W  K A H L S 2 A D Z 1 S
ordynuje, ja k  dawniej, 2575 11 0

D r  M I C H A Ł  S L I W k Ń S K I
Muhlbrunns trasse „Kóniy von Preussen".

K u -  t e i o g r s i i c z f t s .
Wieaeń 9 lipca Loay: a) procentowe: Austryackie 

zakładu kreu. . obi. pr. z roku 1880 3-pio. 276-75 Austr. 
zakł. kr z obi. pr. r. 1889 3-pro. 267 '—. Ureguł. Du­
naju  z 1870 r. 100 złr, ó-pre. 26P50. Węg. Banku hip. 
po 100 ztr.k-prc. 235-90. Pożyczka serb. prem. po 100 fi. 
2-prc. 93-50. b) bezproc.: (Lasilics) 5 zł. 21T5 Za<tł. 
ured. d l .  b. i p. p> 100 .1, 498-—. (Jlary 40 zł. r  k- 
]78 —. Pożyczka m. Insbruka 20 zł. 115'—. Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 115'— Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 92'—» 
Pallfy 40 zł. 2 l3 -—. Czerw krzyża an i f. T . 10 zł.
52-25. t.zerw. krzyża węg. Tow. 5 za 29-65. Losy fund.
arcyKS Rudolfa 10 zł 68 '—. Salin 26 zt. m 256-—. 
Pożyozka Salcburga 20 z> lOi —. Tureckie oblig. pre- 
m. kolej, po 40o !r. — . Tureckii oblig. prem. ko
lej. 0/0 134'60. Losj kom, m, W iednia z 1871 roku
612-5I*.

Ó-! fłsfi feier H. i ii. W8&,ul. FrofzKa t. 32, n ad szed ł ju ż  zakup iony  osobiście n a  ta rg a c h  L o n d y n ie  i L ip sk u  
w i e l k i  i r a a C N C r t  t u w a r - ó w .  J a k o  specyalność  n a  teg o ro czn y  sezon 

po lecam y szczegó ln ie  s o b o i le  r o s y j s k i e ,  L s i r b l ,  t o m  a k i ,  l i s y  p u r w J z i w e  n i e b i e s k i e ,  b i s i e  i  A l a s k a ,  o r a z  g r o n o s t a j e ,  s b a n k i  i  t .  d .  —
Ż a k ie ty  dam sk ie  z do b ry ch  p e rsk ic h  b a ran k ó w  w y k o n u jem y  n a  zam ów ien ie  w cenie  ju ż  od trz y s tu  ( 3 0 0 )  K  w zw yż. Z am ów ien ia  n a  w sze lk iego  ro- 
dza ju  fu tra  p rzy jm u jem y  ju ż  te ra z  i w y k o n y w a m y  je  z s a O r m ie  t a n i e j  a h !ł * U  W s e z o n i e  z L a O W jm L 285 10 o

Zakład artystyczno-kaniisniariki 
i budowlany

Jó ze fa  Siilpszy
naprzeciw cm entarza w Krakc 
wie, yosiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, g ra ­
nitu i m irm urj. Podejmuje ię 

ykonania grobowców w miejscu 
i na pro^incyi. Telefou 759. 

234 58 0

w y  c r a w u  y ,
poleca

A. HAWEŁKA
c. k. Dost3wca Dwmu w Kranówie.

4090 » 9

Z j g m t i n i  W I E C Z O R E K
K2AKÓW, SCKnwWiCE Z9.

36 52 0

Najlepsza bielizna messa. 
Najmodniejsze krawatki. 

Najlepsze rękawiczki.

& a ? d z o  n i s k i e  C D u y .

Makulaturai oDcinki papierowe w każdej ilości kupuje 
Berger, Kraków. Starowiślna 38. 317 1 3

Najlepsze hygienlczne

Towary Gumowe
tio egiów SGnitarnycii

po'ecają 15 28 O

R E I K I  I  S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37. Unia V  B,

Cenniki darmo. — ttysyłka dyskretnie

Lusterka do postawienia i kieszonkowe, kasetki drewniane politu- 
— rowane na drobiazgi torebki i paski damskie — poleca —

Założony w r. 1872

ZaM  a n y s t p a - M ń i i i

S l o f u ó  M s k i ,  U r o k t o $ obecnie

W  niedziele i św ięta zam knięte. 266 8 0 Zamówienia odwrotnie.

j Kraków, ul. Rakowicka 7, ter 462 ,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak  na 
prowincyi, oraz poleoa wielki wybór 
pomników gotowych z piaskow ca, 
uiarmnru i granitu. 81 140 300

96 26 0

B a rd zo  w it lk a  ilość 
u&ób p o lep szy ła  swoje zdrow ie  

i  t a k c v i t r z y m u j c  p rze z  u żyw a n ie

f ts a ia  w ta m m

o -
, Ś fo o e k  p o p u la rn y  od  d łuższego czasu , ekono- 
• m tczny , ła tw y  do  użycia , C zyszcząc k rew , d a je  się 

z a s to so w a ć  p raw ie  w e  w szy s tk ich  ciio i . l.ac li c liro - 
i  n iczn y ch  ja k y to  : liszaje, reu m aty zm  y, p rzes ta rza łe  
i * a ta rv . d reszcze , z a tk a n ia , zan ik  p o k a rm u  u k o b ie t, 

g ruczo ły  o słab ien ie  n e rw ó w , brak  ap e ty tu  w  
, w szelk ich  zap a len iach , m d ło śc iach , a n e m ii złem 
V tn.w  len iu , pov \o lnem  fu n k c jo n o w a n iu  żo łądka . 1

P I G U Ł K I  O A  W I N  są  do n a b yc ia  we 
w szystk ich  w iększych  ap tekach  iw ia ta , 

w P A U Y Ź T J  .- 
F auhourg  S usn t-D rn is , 14 ''

Pokój umeblowany
nu I I  p. od frontu do w ynajęcia zaraz 
przy ul. św. J a n a  26. 190 23 o

(m iesięcznie, tygodniow o lub na doby) 
z usługą i pościelą. Ulica Długa 12 
(w pobliżu plant i Rynku). 4382 7 12

Maszyna do szycia
mało używ ana tanio do sprzedania. -  
Stradom  8 I p., na lewo. 315 4 o

M r  l a Z M i i c l c !  (!) M u  RrpKobJSKIai.
Od 1 do 15 lipca M D 2 M U II I  S E H S A I M  M M M M :

Polski B alet Godlewskiego, 10 osób. —  Eda M ahler, su b re tk a .—  4  Crolle  
Belles, k w arte t taneczny. —  Amon, z zupełnie nowym repertuarem . —  
Am elia de iJE n c lo s . fenomen wokalny. —  Metros Troupe, sztuki obrę­
czowe. —  „K iory", a k t sportowję bardzo komiczny —  „Poppescu", 

akrobaci na siedmiodrążkowym reku.

H erbata  z Brouow

M i e r n i  
najwyluenr nagrodamiż a L t a d  p o g r z e b o w y

j a n a

M  di. św. t o r  a I. l  diż m P i i f i  Szczspaaskim. Filia: unca K a p a n ia  1 . 6. —  W i n  lir 3Jfe
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich

Krajów europejskich. 12 161 O
L c r t a l  z  b ro d ó w  I

2761 62 0

Gd dawien dawna z swe] dobroci I zapachu zoom prawdziwi

U fer.-i& tn  r o s y j s k ą
1 zbioru majowego, poleca h a n d e l ó s luo

W . A D A M O W I C Z A
W B rodach u - pograniczu rosyjski era

1 lunt „Familijnej" bardzo doDrej ................................ II 2'80
1 rant „Melan„ 0 de Moakou" w oryg. opak., najlepszej 5 — 
z lunt „Impei ial" cesarskiej, w orygi-alnero opakowania 7J— 
1 funt ,Okruchów,, z najlepsi. 06 herbat kwiatowych 2 40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem ‘/a kg- K 1*80 i 2 20
Bulion wołynsai 1 k u o ..................................................... K n'40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg. . . .  . K 7-—

SIU72 WU&jl
znikają n a ty c h m ia s t  pu użyciu środka

W. S w a  „ I M "  U  „PigiMim"
Kto chce je usunąć powoli i niezna­
cznie, n :ech użyje środka

W. J i » a  J a m in "
przetworu przeźroczystego jak  woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.

Komu wypadają włosy lub ma łupież
(łuski) na głow ie, niech używa wody 
do włosów

W. k ie r a  balsamu b r z m p
który zawiera czysty.le cz ą cy  sok brzozy.

Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seojrera, 
Wiedeń, VII/,1. — W arszawa SkAily 
we wszystkich aptekach, drogueryach, 
lepszych perfumeryach i zakłada, h fry­
zjerskich. 4083 6 40

Z druKami Literackiej w Krakowie, tri. Jagiellońska 10. Aządca Drukarni L. K. G ó r s k i .


